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Anglia i Francya wobec t ,  Śląska.
Fre^cya żąda sparaliżowania

Londyn (PAT) Ambaeaaor francuski wręczył 
Wczoraj wieczór w maudeter? uwie s-praw zagra- J 
^teznych notę w sprawie G. śląsute, w której 
■trćtiko jest powledzŁane, że sytuacya. mogłaby 

zaostrzyć wobec obstawiania oddziałów. nie- 
btiackicb) przy zwojem stanowisku stałego po- 
^lększama tycn oddziałów, wobec nastroju u- 
btyislów robotników, którzy mogliby skłonić się 

bolsiz-ewii.mô Ti, oraz z poiwodu trudności po- 
óredr ićtwa miydzy komitatoi-u wykonawczym 
tUchu potókifcgo a Niemcami. Nota wskazuje na 
konieczność wspólnej i szybkiej interwencji 
sprzymierzonych u iiędu »iein*eŁl iego w spin* 
^ e  przeprowadzenia zarządzeń, przez rząd nie
miecki zapowiedz»anych j zawiera oeitcryał in- 
^rmacyjny, kuóry uza«. dnia inicj a.tywę wspól
nego kroku;

£>pin;a francuska o nocie Curzona.
Pary#. (PAT). ,.Petit Pairisiear* donosi z Lon- 

'iyntL, że nota lorda Curzon? k+óra wczoraj zo- 
6fiła wręczona fiancugkiemu posłowi, Jest od- 
bwdedżlą na notę Bcranda z I ł  maja. Forma 
a° V  J^e^bańłśte. amiaii.ownn»-i yrzyĘ^ęęo* w 
T̂eś,ci. Nota pouooąi bezstronność, z jaką zacije* 
sv'uje się ministerstwo spraw zagranicznych wo- 
W  -wypadków na Górnym Śląska, upierając się 

na telegram ach angielaKich dzienników, lecz 
ha- codziennych oficyainych sprawozdaniach 
^Jr?yłaiiych przez angielskiego z® stępce na Gor 
hłm Śląsku, NoU. traktuje problem T-órnego 

w kwestyi politycznej, gospodarczej i 
' ' fJj»ow-ej, ui-e zawiera jednakże żadnych pro- 
tdzycyj w sprawne posiedzeń rady najwyższej.

niemieckich planów odwetu.
„Daiiy Chronicie" ostrzega Francyę 

Gdańsk. (PAT). „Danziger 2tg.“ donosi z Lon
dynu: Lloyd George aawraco, się dzaaiaj po rac 
trzeci z ostrzeżeni ero pod adresem Francy i, Cbe 
cnie cizym to jedna cże »a pośreduiutwera Swoje
go organu ,Daily Chronicie*'. Dziennik ten pi
sze: Nie - hc: c zarzucać bynajmniej Briandowi 
luizmyślnegu odraczania konferencyi rady naj
wyższej, chremj mu przypomnieć, że ma on wo 
nec swoich sprzymierzeńców pewne zobow iąza
nia. Sytaacya na O-ómym Śląsku przedstawia 
się w ten sposób, ze jedna strona,w Irodze gwał
tu st rorz/łu dla siebie korzy stnifejszą sytuacyę. 
Jeżeli nie wyzyskamy czasu, zajmiemy stanowi
sko na korzyść jednej ctrony ze szkodą drugiej. 
Położenie na Górnym Śląsku powstało w pierw
szej linii przez akcyę Polaków, jednakie i to w  
stopniu bardzo znacznym również skutkiem po
stępowania smnyct Francu-zów f  ©rządek został 
na Górnym Śląsku całkcw icie zakłócony bez 
najmniejszej próby przywrócenia go. Można, by
ło oczekiwać od. Francuzów, którzy popierali nie 
słuszną epra* ę, że skorzystają z pierwszej spo- 
w-ibnoś-oL. aby w drodze rcSplzy narodowej kpiffe- 
l ency* naprawie zło. Ale om tego 11 je uczynili 
przemilczając prawdziwy stan rzeczy 1 ściągając 
przez Ło niebezpieczeństwo, iż Niemcy odpowie
dzą na akcyę polską kontrakcyą ze swejslrony. 
Publiczna opinia 'ytf Francyi powita rnkie po
stępowanie Niemiec z zadowoleniem, gdyż bę
dzie ono pretekstom do wkroczenia Francyi w 
Zagłębie Ruhi. Różnica zdań między sprzymie
rzeń Mmi może być przez taki* postępowania 
Francyi ogromnie pogłętyona.

Mohilizacya „heiiaattreuerów“.
, *»dań»k. PAT). ,,Danziger Zeitun.gf przedru- 
j.^vt'uje odezwą wydaną przez związek wiernych 
“rnoślązaków w Wrocławia Odezwa wzywa 
*ystMch Górnoślązaków do broni w obronie
llłłBgo Ślątka. Rówmoczasnie fgłasza „Danzi

ger Aibeiter-Zeitung*1 anons, jaki pojawił się we 
„Frankfurter Oder Zeitung", który ^zywa 
wszystkich byłych oficerów i żołnierzy żelaznej 
dywizyi niemieckiej, ochclnlcu) fozmacyi 
Grenzscnatzn, do zgłaszania się.

Narządzenia wyjątkowe * zagłębiu naftowem,
Ł w. 9.9 (Tai mł 1 <4rw.pvjJ.lm. Irnn f arw-wn- i rl,7«n.„o aio na n I ich (U, w- iloAfli Dn(nad 3 Oi9i0bv.diseruć się na ulicach w ilości ponad 3 osoby 

Zarządzenie osurzega przód mjpadami na cudze 
mienie i zapowiada w razie gw altów użycie 
siły w ujskowej.

jluinfesrencya w sprawie stiajku oHlbędzie siię 
we Lwowie.' Ministeir&twto przemysłu delegowa- 

^ Sł,d. Zał-ządaenią xo obejmuje zakaiz Łgiroma- ło na nię p. Widomsk-iegc.
^  puhficanych aakaz ruchu w n-ocy i igroma-

 ̂ 22 bu  (Teł. wł.). specyalhi koc e apon- ■
..Gazety-Wieczornej"1 z zagłębia naftowe- 

miusi, zit Starosto drohobycki ogłosił w  BOry- 
8 av,ia, TnstanOwicacL i innych mśc,scowo- 
 ̂‘ach częściowy stan wyjątkowy, a to z powo- 

y   ̂w oł tu puhii-caoiegc. dfokonarego na 1. opal ni
* ' v 1 v ’  '  - 1— " -------------------------------------------------  —  -

Jak Niemcy mają płacić.
(PAT). Komlaya odisakodofw-au w hal 

i  f.” 'dągu ^ada ^óżno spoeoh uregi k wania 
Ó»y*'‘',v. wypłaty proc Niemców najpóźniej uo 

3l brn pierwszego miliarda marek w zło 
Vyl,Go do 150 milionów uartalor» sposób ich 

• mk u  Niemcy dokonają koinwer- 
dtńaracb oe»tl* zagiranicmych i złiożą ko-; 
cceka, odpowusdajL 5* wartości 150 mdlić 

*!<.!, • Go do oło^ d  85C milionów toczy sdę dy 
* atamóaaką komżsyą ciężarów wojen- 

w 1 ®®«t tjpnwohftjrri Jch Ajstarozeond u

^^cizenleLkgi Na-odów17 czerwcj.
^ * * * .  (PAT). Następne pasiadzemje rady

Ligi narodów, któire miało odby*ć eie dnia 9-go 
czerwca odbędzie się dnia 17 czerwca.

9 p lls c jt« sprawie p n jlp iia  .tetrji N  Wemet
Wiedeń. (PAT). „Poliifi&rhe Koinresfpoin ir-nz1 

uouosi: Wedle doniesień biura czesk iego. zapv 
Chwało czeskie miuisteistwo i^praw mgranicz- 
hych poste, austryackiogo w Pradze, czy posia
da jtucie ^tiadombści w  sprawie plebiscytu na 
rzecz pi zyłączcnia Austryi dc Niiomdec i jakie 
rząd auat-yacki zajmuje w tej uptrawi® «tano,- 
wiako Posół austryacki odnowi odział, że nząd 
austryaoki uważa plebiscyt za przedsięwzięcie 
natury ozystn prywatnej, w lrtórem rząd au
stryacki nie bierze żadnego udziału.

W ira p ie ip H  H w  jAmyih o Poisu
L-Owy t jrk. (PA T ). Z Okazyi vTecz,enia w ie l

kiego złotego medalu 'ameryka.ńŁkiegc inattytu 
tu Związków naukowych ^amj Curw-Sklodow 
. ki ej, odczytano Mia rhktei jrs*.y czną moiwę w i- 
oep '̂ ez/aen.ia Stanów Z j ednocjonycn, CaJ.vmi, 
Goolidigh, niezwykle pochlebną dla Francy-j ,i 
. ńsjs i. Mowia ta wy-wołała emyzyaistycume o- 
kiaski. W iceprezydent waponiu-iał. o polskiein 
pocncdżcniu p Skłodov skiej j z  okazy i tej 
wynlosii natchnioną mowę pochwalną na czas': 
Polski. Podkreślił udział polskich natayotó-y 
w  szczególności Pułauiskiego i  Koś duszki w 
w  walkacn o niezawisłość Am eryk i u boku 
Waffl^ugiona. Przypomniar także w  ciepłych 
słowach rolę benena.ł& Lafayatta j  innych Fran 
cuzów-. Dałej nodniósł zasługi, które FWccya 
w  nitddawnsj przeszłości położyła okoio cywili ■ 
aacyi. Cywilizacya jest z tego powodu dłużny 
f  rahu jl ua zawsze. Moy,ę zaronozy ł słowami 
na cześć działalności p. Curie-Skłodowskiej.

Cent.aliz icya republik sowieckich.
Hebdngforń' (Russpress). Po ogłoszeniu n|te- 

poidległości wszystkich efem-eirycanych republik 
na Kaukazie, wian za sowieokb rząd sj w nich 
nadal w SpuSób dyktatorski. W  rym celu two
rzą cenmalne un zędy, lacząc w  hiie oddzielne 
wydziały zate^du. W  tych dniach ugloshi de
kret o ziaJozeniiu w Baku komisaryatu dla han- 
ulit jetwnetizneg-o mającego na celu ^adnocee- 
ńie wwtoziu i wywozu wazyatkich republLk tj 
Armoniil, Gruzy i, Arernc idzanu, Dagie&tWu i 
półinocnegn Kaukazu,

fioimwf peSSiMflMi ISUDSOU
Ryga, (Russpresis). Petersbuieka „Prawda* w 

numerze 96 omawia „kardynalne zagadnienia 
wszechświatowego ruchu robotniozego** i pisze: 
, Najbardziej zapalczywi zwolennicy rewolucyi 
wszechświatowej j fll-ej Międzyn arodówtkj nie 
odrzucają możliwości, że imriu-izya zwycięży 
w/tfiłki rewelacyjne iwoletaryaia, a wbite mo- 
żliwem jesi przywrócenie kapitał. zmnH. Dzien
nik ostnr* występuje przeciw rw^oiennikom dru
giej Międzyniarodówki wiedeńskiej, którzy „le
ją wode na młyn swych wiogów- oddalając 
chwilę wybuchu wszechświatowej rewolucyi"

M i  is ltw ion  mnictia Hdora.
Ryga. (Bussipuess) , Iz\viestia“ <>iszą W nie- 

dzielę pidlmową wystąpił z wielką mową słyn
ny mnich Heljodor: „Myśleliście pewnie, że zja
wię się do was na białym koinau w ornacie lraf- 
cwanym złotem i drogi-emi karr ieiuumi, a tym
czasem -staję przed wami w łachmanach i pie
szo, Popi skrzętnie przechowują papier jako do
wód mego wystąpienia z cerkwi. Nip myślcie, 
że wystąpiłem na skutek historyj z Rasputinem. 
Napisałem wyraźnie: „Wyrzekam się Boga po
pów, wiajw popów i cerkwi popów, lecz nie wy
rzekam się Krzyża i Chrystusa1*. Od dnia dzi
siejszego poświęcam się całkowicie dla walki za 
sprawę ludu przeciw popom i urządzam rewo 
lucyę w cerk” i “.

Pamiętajmy 
o Sórnym Śląsku.
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Wojoisch Kossak zac^w^cony 
Amerykankami.

Wychodzący w Nowym 'Jorku „Kuryer Narodo
wy" przytauza rozmowę znakomitego malarza na
szego Wojciecha Kossaka z jednym z chicago w 
skich dziennikarzy'. Kossak oświadczył, że .azysi- 
kie Amerykanki — to prawdziwe artystki, które 

‘ umieją niezwykle gusŁownem ubraniem podnieść 
blask swoich wdzięków.

„Przyznaję — mówi Kossak —  że Ameryka stoî  
dużo niżej pod względem ar-ystycznym oa Europy, 
nic dziwnego jednak, gdy przypomnimy sobie, jak 
miodem stosunkowo państwen są St. Zjednoczone.

Amerykanki są prześliczne. Żaden kraj europej
ski niie może się .poszczycić większą ilością pię
kniejszych, więcej zgrabnych i pełnych wdzięku 
kobiet."

Amery kańscy dziennikamze nie omieszkali ogłosić 
tę opiitnię polskiego ajnysny swym rodaczkom, kióro 
mniejby może wierzyły komplemntowi, gdyby' znały 
przysłów iową polską gałanteryę,

Wojciech Kossak przybył 40 Ameryki nietylko po 
to, aby podziwiać piękność i  elegancyę Ameryka
nek, lecz w celu malowania portretu gen. Pershinga 
w mundurze generalskim - 1- na komu. Obraz ten 
zatytułowany „General Pershing in France" tam
tejsza Legacya polsika ma zamiar podarować Alęa 
demii wojskowej w Waat Point.

nmja — dając możność wielu wyoićczek poza mia
sto. Na ulicach rozpoczęło zbiórkę pieniężną Tow. 
Czerwonego Krzyża, która trwać nia przez cały ty 
dzień. Hojni Krakowianie ni oszczędzili datków na 
cele Towarzystwa. '

Przy tej sposobnosu należy podnieść, co ,-|uż zre
sztą wielokrotnie czyniliśmy, że Krakowianie chę
tnie sypią datki na godziwe cele, o ile pieniądze 
zbiera się d o , zamaniętych puszek, a nie jak to 
wczoraj można było zauważyć, że grupki wyrost 
ków zbierały pieniączą do —  garści. •

Z TEa TRU BAGATŁLA, Dyrekcya Bagateli w pro
wadza dzisiaj na afinz arcywesolą krotochwilę 
Gawault‘a „Złotą ciocię". Reżyseryę „Złotej cioci" 
prowadzi p. Nowacki, rolę tytułową odtwarza p. 
Zofia Czaplińska, która kreaeyą tą zamknie seryę 
interesujących swych gościnnych występów na sie
nią Bagateli.

(T) SAMOBÓJSTWO W POCIĄOU. Osobowym 
f.pociągiem krakowskim zdążającym onegdaj .ano 

do Lwowa, jechał także niejaki Wawrzyniec Bo
gdan k ze Spytkowic Kolo Myślenic. Zaraz po wej 
ściu do wagonu zwra-.ał on swejejn zdenerwowa
niem powszechną uwagę jadących. Nagle po wy- 
jeżdaie z Gródka wyszedł 011 na korytarz wagon u, 
jęknął i runął na podłogę. Towarzysze podróży po
spieszyli mu z pomocą i przeiconali się, że Bogda •

** • 
! Każdy c z y t e ln ik  „Gońca Krak." :
5 może sc stać milionerem.

B o n  s z c z ę u c i a  N r .  6.
Nazwisko i adres:.

Bon ten należy wyciąć i przechować. 
Bony od Nr. 1 do 50 oprawmaja przesy
łającego^) do uzyskania jednego losu 
w premiowem losowania i 0  IR illłinOwek  
„Gońca Krakowskiego". :

mk w zam: arze samobójczym przebił się nożem.
Po przjjeździe pociągu do Lwowa rannego od

stawiono do szpitala powszechnego Powód samo
bójstw a na razie jeat nie znany

NAD ESŁANE .
| — -  ...—    ■ ...  „ _
Zapisujcie się na członków 
„Czerwonego Krzyża” p îrtawis
Członek rzeozywi3ty - - - - - -  50 mk

„  wspierający (bez prawa głosu) 2 0  „

Młodzież gimnazyalna 8 ,
Członek dożywotni...................... - - 5000 „

Odznaki d«.r...v. -

C h w E J o  b i e ż ą c ą .
Kalendarzyk:

Dezyderegu i Grzegorza 

Wschód słońca. 503. 

Zachód słońca: 8 50 

Długość dnia: 1547. 
TF.ATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

Ptn iedzialbk: „Księga Hioba".
W ł i  rek: „Księga Hioba".

TE ATR  „3A G A TE I V
Poniedziałek. „Złota ciocia1.
W torek: „Z łota ciocia".

TE ATR  POW SZECHNY
Poniedziałek. „Idealna żonka".

OPERETKA w  n o w o ś c ia c h
Poniedziałek: „H azard".
KOLLEGIUM  W K Ł A D Ó W  NAUKOV. -O B  fR Y N t „  

GŁÓWNI LINIA A—B, L. 39>.
Środa. ks. rrof. Fel Hoatyuski: „Filozoficzno ppzv- 

rodnicze znaczenie teoryi Einsteina".
Piątek. lcs prof. Fel. Hortyński: „Kon wers atoryum 

i teoryi względności Einsteina".
Sobota, art. dram teatru „Bagatela" J Trzywdar: 

„Godzina humoru".

Ar 3 ia c.ioe oddać Niemcom 
Dusseldorf.

Z Warszawy donoszą,: W  parysk ich kołach pmll
tycznych obiega pogłoska, że angielski delegat 
w międzysojuszniczej komisyi naureńsklej ztor 
stał "wezwany do Londynu. Stoi to podobno w 
usU(ięsku z notę. Anglii do Frnncyi, w której rzęid 
angielski dotn-i^a sile opróżnienia Dueisseldorfti.

(Tj W dniu "wczorajszym witał Kraków bonate- 
; rów, powracających z frontu — 8 pułk ułanów, 5 

dyon artyleryi konnej i 6 Baon saperów.
Około godziny 8 rano nieprzejrzane tłumy zale

gły prawie całą przestrzeń Błoni, cucąc licznem 
przybyciem złożyć dowód czci i wdzięczności wiel
kiej. jakie Kraków winien bohaterom —  obrońcom 
ojczyzny.

Z wybiciem godziny 930 pojawił się na białym 
koniu gen. Szeptycki w otoczeniu generałów Lin
dego, Osińskiego i Kosteckiego, oraz szefa sztabu 
Dogca, ppuik. Thuliego i Tiuza.

Z cłiw ilą ukazania się generalicyi rozległ się 
dźwięk trąbki i komenda „Baczność", „prezentuj 
bron". Generał Szeptycki przemówił w krótkich, 
żołnierskich słowach do żołnierzy, witając ech 
'jako tych, którzy pod jego rozkazami stali na ru
bieżach zagrożonej ojczyzny — i w  duni. w po
czuciu swego żołnierskiego obowiązku nieśli jej 
swe życie.

Po przemówieniu odebrał gen. Szeptycki raport 
wojsk, porsera odbył przegląd oddziałów.

Przed wzniesionym marzetn na Błoniach kra
kowskich odprawił kapelan wojskowy nabożeństwo, 
podczas k tórego przygrywały orkiestry wojskowe. 
Ołtarz okolił zwarty czworobok z oddziałów wo> 
skowyen, wewnątrz którego zajęły miejsce: gene 
ralicya z korpusem oficerskim załogi krakowskiej, 
dek-gaci wojsk misyii francuskiej z pułk. Berdtotem, 
ppulk. Cail, maj. Durtheste na czele, iepreaent&jiici 
miasta, wszystkich stowarzyszeń, szkół i młodzieży.

Po skoAczonein nabożeństwie przemówił im. 
miasta Krakowa prez. m. Federow^z, witając żoł
nierzy W serdecznych słowach oraz zaznaczając

hoid Krakowa dla swych bohaterów, którzy chlu
bnie zapisali pięknem! głupkami niiojjdną kar^ę 
w hietoi yi walk o niepodległość Polaa.

Przebrzmiały ostatnie słowa przemówienia i znów 
rozległy snę twarde siowa komendy „Baczność" —  
„na koń". Frzed irontem odczy tano rożka®, w fctó- 
rym ogłoszono nazwiska odznaczonych krzvże;o 
„Vii*tuti militaii". Przed front wystąpiło kilkunastu 
uficeruw i żołnierzy: rotm. Słotwnńeki, rotm. Łód- 
kowski, por. Łukaadew icz, podpor. Poilewsid, podp. 
Tipuia cnor. urfo-u sto. pchoar. Jaroszyński wtachm. 
Kijowski, wąchm. Geiwczyk, piut. Woch, plut. No
wak, plut. Tarno.vj.kji, piut. oleaaaki, pi W.. Kozicr, 
plut. Machman, kapral Żebrowski, st. ułan Ohsia 
ały. st. ułan Morawski, st. uł. Komieozny, st. uł. 
Wiśniewski. ' *

Na piersiach walecznych zawisły ręką gem 
Szeptyckiego przypięte krzyże, któje są tak miłe.na
szym żołnierzom.

Następnie prze jU filc w aJy oddziały wojskowo 
Pu-i.ed generaKcyą i odznaczonymi. W  fakt parzy' 
grywającej orkiestry ruszyły^warte szyki ułanów, 
zafurgoUły proporrzyki, wyprężyły «ę  korpusy 
żołnierzy. Serca widaow rosły na widok sprawoyeb 
huców, boć to — polskie ułany mknęjty.

Mimowoli pobiegły myśli w ptreszłość, przywo
łując ie. pamięć wspomniania świetnych 
irańskich. Frzetoczyły się pnzy wedrze ziemi Jtzdałw 
głuche już dziś. przemaszerowały azyia saperów-

We czwartek dnia 26 b m. odbędzie aię o god* 
8 wieczór w refektarzu OOi Francdszkanó./ wie
czornica, na której miasto podejmować będzie w*' 
tanych żołnieray

l ś n i ą  wm 'M walki z Mm na
Z Wansiziawy tlonaszą,: Z LondjTiu teleigtiaiują, 

żo ambasador japońską w  Londyni© dementuj© 
wszyistkie wiadomości o rzekomem fiTiamsoiwia- 
niu ruchu antyboLszerw iokiago mdlitameigo nd 
Sybirze pnrez Japonię. Japonia, wedłog tego or 
świadczenia, nie chc© przyjm ować udz:ału w  
jakichkolw iek urgaiuzacyoch antybolsadAic- 
kich, uważając, że zwolczianie bolszewizmu jest 
^prawg. tylko samycn Rasyan.

(T) Z NIEDZIELI. Wczorajsza ni idziola upłynęła 
vśrod blasków słońca wiosennego, które ani na 
chwile me skryło swego dobrotliwego oblicza, da
rząc mieszkańców Krakowa pięknem rozkwitłego

Obchód 3 Maja w Morawskie; Ostrawie
Koło PolsMego Zwięziku Szkolnego iw Mo

rawskiej Ostrawie urządziło w niedzielę dnia 8 
maja 1921 uroczysty obchód k.u uozoaeitiu rocz
nicy Koiistytucyi 3 Maja. Po nabożeństwie z pa- 
tryotyemem kazaniem, na które przybyło bar 
dzo dużo Polaków zarówno z Mor. Ostiawf jak 
i z okolicy, udano się w pochodzie do Domu 
Polskiego, gdzie odbył się uroczysty poranek. 
Sala była wyp-ełuioua po brzegi.

Po wyshichajniu słowa watęfpnego i szeregi1 
prcdukcyt muzyczno-wokalnych, poramok za 
kończoiio odśpiewaniem ,.Rt>ty“.

Wieczorem xogo samego dipia w szczelnie wy
pełnionej sali Domu Polskiego odbyło sdę przod- 
stawleaiie aimatorskie traj aktowej komedyi A- 
brahemowicza i Ruszkowskiego pt. „Teść". — 
Czysty dochód z całego dnia pi zezu.eiczomo na 
Dar 3 maia. ^

e i i r i  mu p i y m i i n  s  Mm.
W  Poznaniu reraę >c®ął ohraily zjazd psyohpa,- 

fń w  z oaiłej Polski, Do starej pjia Btoiwtekiej etc- 
Ijfcy zawitali wszyscy najwybitniejsi psycbia- 
ttray pols cy. Zjazd zagaił dr Skoczynsk? z Po
znania, •xv: serdecznych słowach witając zebra
nych.

Następnie witali imj^uióm • Uniw Boemań- 
skiego rektor Dr Święcicki, imienieru Miniist. 
b. dzielnicy pruskiej i w  zastępstwie dziekana 
Wydziału medycznego Uniw. prof. Dr Gauitkow 
skó, Mitnastor Zdrowia Dtr Radzjfwiłlowijcz, iiaie- 
ndem Uniwersytetu Jagiellońskiego proł. Dr 

Piltz t  Krakowa, Uniw. lwowskiego prof. Dr 
Sieradzki, Tow. n-mrołogiczn©g© Dr Stidtling, 
V irszawSkiego i ToWarzywŁwra Psychiatryczne
go na Wielkopolską jego prezes Dr PiotrowHki

z  Dziekanki. N ie mogli, ni«site>tyt przybyć n# 
zjazd ps^ chifciorry ze ś liska  1 z  Wiilana, nadana 
H jedynie depesze gratulacyjn®, które po uKłca?' 
whaniu były przyjęte bunzyliwymi oklaskami.

Po jmzemówioniiach powitalnych ■wwihrańP 
i rezyayum, w skład któregu wteziLi.- Dr Rad^

: wiłłofwicz z Warszawy, peiof. Dr PSltos z  K rak^ 
wa, prof. Dtr Sieradzki m  Lw owa.

N* stopni© na temat „O poczytatoc-NCi" wygi0' 
®iU refeuaty Dr. Dr,: Prof. ptjijitzi, RaidizawaiłowiP®' 
I’rof. Sieradzki i z Poniouz-a, poczeon w/'
w iązała  się ożywiona dy&kusy®, która trwał®
kilka, godzin.

Wieczorem odibył się w sali Bazaru raut, k^' 
ry —  rzecz godina uwagi — był appezme beza1' 
koholowy.

• •

Z szerokiego świata.
KONCERTY P. KOROIEWICZ WAYLOYTh1

ADUEr.YC.5i. Kon erty makomitej śpiewaczki ”* ̂  
lewlcz-Waydowej w Ameryce cieszą «ię ogroto®,^  
powodzeniem u publiczności łaxntej<9zej. Pana *  ( 
rolew'ioz-Waytlowa chcą: zapoznać Ameryk 
polską muzyką, śpiewa aajne pieśni polskie. e 
zgodziła się nowiem na propozycye agentów 
rykańsLich, by koncertom nadać piętno 
cyonalne, śpiewając w różn>ch językach 
obcych krajów. .̂i O'

(} .) DZIEŁO ROMAIN ROLLANDA ZABROŃV 
NE NA WEGRZECH, Z Budapesztu donoszą, „ V ;  
gaerska prokuratorva państwa zabroniła 
dąży na terenie Węgier najnowszej książki zD® > 
go pisarza francuskiego Romain Rollanda F' jj: 
„Zmierzch Francyi". motywując ow zmkaz te 
książka ta zawiera tendeneye komunie •yerne.



samar 1S7 „GONIEC KRAKOWSKI” / SU', 3

(1-) MUZYKA A MORAINOŚC.Burmistrz jedna
ko z małych prowincyonainych miasteczek francus
kich zakazał wszelkich produkcyi muzycznych we 
Wszystkich lokalach publicznych. gtwierdziwszy, że 
odkąd w miejscowości tej weszły w modę koncerty 
kawiarniane, zaznaczyło się poważne obniżenie mo 
Tajności. Ów Katon francuski zaprowadził nawet 
specyalną cenzurę dla utworów orkiestralnych. Czy 
ten lOdzaj umaraJni»ma publiczności aa pomyślne 
Tezultaty? Wierzy w to jego inicyator.

CO POCZĄC Z CYGa NAMI? Starostowie w wielu 
miejscach Rzeczypospolitej zapytują władze cen 
traine. w jaki sposób mają traktować koczownicze 
Zycie cyganów, z uwagi na znaczną przestępczość 
Przedstawicieli tego plemienia i bezkarność przy 
Pieustannym przenoszeniu sit z miejsca na miej
sce. Prawdopodobnie z inicyatywy kilku wojewo
dów w sprawie tej Deda wydane przepisy przez 
tokusteryum spraw wewnętrznych.

(1.1 OSTRYGI R02SADNIKIEM TYFUSU. Lekarze 
francuscy, którzy niejednokrotnie zwracali już 
a wagę na częste wypadki tyiusu. spowodowane nie
strawnością ostryg zwrócili się obecme do Akade- 
hki medycznej w Paryżu z żądaniem poddania 
stawków kultury ostryg ścisłemu nadzorowi i bada
niom nakiteryoiogicznym. któreby miały wy kazić 
cz.v woda nie zawiera groźnych zarazków tyfuso
wych.

(V> ODEZWA GORKIEGO DO UCZONYCH EU
ROPY, Dzienniki finlandzkie ogłaszają ponownv 
Wpel wielkiego pisarza rosyjskiego, zwrócony do 
Wszystkich uczonych europejskich, a datowany 4-go 
tPaja w Petersburgu Gorki i za pośrednictwem 
brasy finlandzkiej pragnie poruszyć wszystkich 
Pracowników umysłowych w Europie. Odezwa jego 
Satyna się następującymi słowy: „Zwracam się
Ją drogą do wszystkich uczonych europejskich. 
Rrak środków żywnościowych dokucza w Peters- 
Pbrgu w sposób tak zastraszający, że w najbliż
szych tygodniach ludność miasta bedzde skazana 
tlą śmierć '-lodowa w dosłownern tego słowa zn>i- 
Jtzeoiu. J: -z. będą pierwsze ofiary tej ka.tastro
ry? Istoo najmniej odporne, najmniej zdolne do 
J^alki: dzieci i uczeni". W dalszym ciągu wizywa 
/■orki] wszystkich przedstawicieli nauki w Europie 
do niesienia pomocy zagrożonej stolicy Roetyi11.

(1.) KORZYŚCI STREJKL ANGIELSKICH GÓRNI. 
KÓW, Długotrwały streik w angielskich kopalniach 
^cgla i spowodowane tem zastanowienie liczny cli 
fabryk, przyniosły wprawdzie państwu angielskie
mu olbrzymie straty, posiadały też jednak swoją 
dobrą stronę: Oto powietrze londyńskie, zawaae tak 
brzegiąkniete dymem fabrycznym znacznie się w 
bvtn czasie oczyściło. Instytut meteorologiczny 
^konstatował silne rorzrzedzenie sie powietrza nad 
Policą. Jeden z kierowników instytutu dr Owen 
bdzielił w tym kierunku ciekawych dat. Ustalił on 
Mianowicie z największa drobiazgowośctta. iż Dowie- 
Jne londyńskie zgęszcza sic niehywale zawsze oko- 
Jń p̂ui*diay 5 popołudniu, a to skutkDm rozpala
n i  ognia, w piecach domowych dla przygotowania 
Jradycyjnego w Anglii .,Five o‘clock tea". Londyn 
‘ Użvwa rocznie 17.000.000 ton węgla, z tego przypa
da 7.000.000 na gospodarstwa domowe. 10,000.000 na 
■jTzcdsiebiarstwa perzemy«łowe. Ponieważ ogniska 
dornowe wydzielają przeciętnie 2 nroc, sadzy, zaś 
Regiel przemysłowy mniej wiece i 1/4 proc., rocznie 
/bada na stolice Anglii około 165.000 ton sadzy, 
pórej rozmiary obniżyły ste chwilowo dzięki strej- 

w kopalniach. 
l (1.) KARUZEL... NA ŚRODKU RENU, Wskutek 
JjTsku opadów atmosferycznych zmniejszył się 
k niebywały dotąd sposób ptan wody w Kenie. —  
fjieka wyschła do tego Btopnia. że w środku jej 
'bę»k mostu w Strasburgu ustawiono wielki kara- 

Przy tej okazy i odbyła aie zabawa ludowa. 
IJfóra przeciągnęła sit do godz. 1 po północy: 
'stelo w 1 na»i udział z góra a>00 mieszkańców 
^ąsta.

o p o d a t k o w a n y  k a n a re k . Rząd Au^ryj ni- 
JdieckLej wydał jak wiadomo ustaw? o  opodatko
waniu przedmioflśw luksusowych, przy ozem Pojęate 
dk-susu zostało tak rozszerzone, że właściwie jak 
"ierdzają pisma wiedeńskie, wszystko aż do ko- 
JJji uznane zostało za zbytek.
Mię,j.Zy innymi nałożono podatek na zagraniczne 

ęvaki, zwalniając od oploty ptaki krajowego po
rt ‘Rdzenia,. Pierwsza ofiarą tego rozporządzenia pa- 
^  ulubieniec starych panien i emerytów —  kanar 
u*. Zachodzi jednakowoż pytanie, czy kanarek nie 
JjUportowany podlega opłacie? A gdyby to imró- 

miaJo mieP* istotnie wpływ na wymiar po- 
.^tku — to w jaki sposób prowadzać metryki kar 

,‘ków?...
tjjfb) POLICYANCI 2 APARATAMI TELEFONI- 

* *M L  W Chicago dokonano doniosłej reformy
^ ' ‘loyinej służbie miejscowej. Oto wszyscy stró- 

w  bezpieczeństwa tego miasta będą odtąd zaopa- 
hi w apaa-aty telefonu bez drutu, które pozwolą 
w każdej chwili komunikować aie z posterun-

Nowego Jorau zioto wartości mmei wiecei 42 i pół 
milionów dolarów. Polowa z tego będzie pod spe- 
cyalna strażą odesłana do Filadelfii.

(U ŚMIERĆ SŁAWNEGO GORYLA. John Daniel, 
iedna z najmiększych atrakcyi cyrku amerykańskie
go, „rozstał sie z tym światem11, w, Nowym Jorku 
skutkiem zapalenia płuc, mimo najtroskliwszej 
opieki mnóstwa lekarzy i  pielęgniarek przydzielo
nych do jego „persony11. John Daniel alawny goryl 
był ze wszystkich znanych dotąd okazów i odu 
małpiego najbardziej podobny do człowieka. Osta
tnio został on zakupiony w Londynie i wysłany 
okretem do Ameryki. Podróżował iście po królew
sku. w pierwszej klasie, zajmując na pokładzie 
okrętu olbrzymią klatkę specyalnie dlań zbudowa
ną. w której znajdowały się: piec elektryczny, wy
godne łóżko, stół fotel i duże lustro. „Dostojnikowi11 
temu towarzyszyły w podróży liczne skrzynie z za 
pasami, znajdowały się wśród nich wii,na portugal
skie i hiszpańskie, koniak, wędzone śledzie i cze
kolada. Codziennym napojem goryla było piwo. 
którego wypijał trzy flaszki dziennie. Bohater cyr
kowy. jak s#e okazało, nis mógł znieść klimatu 
nowojorskiego. Ciało jego ofiarowane zostało miej
scowemu muzeum liistoryi naturalnej.

(l.j EMANCYPACYA KOBIET PRZED 2 TYSIĄ
CAMI LAT. Dokonane świeżo odkrycie archeolog?) - 
ezme przynosi dowóa, iż ruch kobiecy na polu so- 
cyalnem, kulturalnem i politycznem w bardzo za
mierzchłej przeszłości uczynił daleko większe postę
py niżby to przypuszczać mogły żarliwe emancy
pantki dwudziestego stulecia. Odkrycie to zawdzię
cza się znanemu archeologowi angielskiemu H. Say-

ee, które dąkonał przed niedawnem ciekawych wy. 
kopalisk w odległości pięciu kilometrów od Kaiaa- 
ria —  dawniej Cezarea w Małej Azyi —  a to w 
miejscu, w któreru przed dwoma tysiącami lat 
znajdowało się miasto Burus. Daty 2400 lat przed 
Chrystusem sięgają dokładnie tabliczki do pisania, 
w fonme podkowy, które wykopał uczony Sayee. 
Z tabliczek tych wynika, że miasto Burus chociaż 
znało panowanie królów babylońskach, cieszyło się 
pewnego rodzaju republikańskiemi Urządzeniami. 
Mianowało samo swych miejskich urzędników, są 
dziów i edylów, a wśród urzędników tych znajdo
wały się również i kobiety. Istnieła tam „regentka" 

■4 „prefektka11, które posiadały te same prawa, co 
ich koledzy rodzaju męskiego. W mieście Burus 
mogły kobiety zajmować się także hanalem i tep 
stamentarme dziedziczyć spuścdiznę po przodkach. 
Wykryte obecnie dokumenty wykasują także, iż 
niewiasty te posiadały wyższe wykształcenie. Jedna 
z tabliczek do pisania wykazuje, że w najbliżazem 
sąsiedztwie od miasta zbudowano coś w rodzaju 
uniwersytetu aia kobiet, który posiadał wydział 
literacki ii sztuki. A zatem ludność miasta Burus 
już przed 240C lat postąpiła bardzo naprzód na 
drodze emancypacyi kobiet. G kulturze miasta świad 
czy przedewszystkiem zorganizowana służba poczto
wa. We wszystkich dzielnicach przedhistorycznego 
miasta istniały specyalne drogi pocztowe, po któ
rych kursowali umyślni posłańcy z tabliczkami do 
pisania.

„Miasto armat" wierne swym tratiycyom...

wi ńolicyi.
OBRONIE MALEFNSTW DZIETNYCH. W sta- 

• ńcwojorskim —  jak donoszą plama amerykań- 
L j5 '— wydano ustawę, na mocy której właścicie- 

w Nowym Jorku, którzy nic chcą wynaj- 
mieszkań rodzinom z dziećmi podlegają ka- 

Wielu właścicieli bowiem chętniej przyjmo- 
U nsohy posiadające koty, psy, małpy, krokody- 

inne okaizy zoologiczne, aniżeli małżeństwa, 
dhają o wzrósł liczebności obywateli Stanów

/..Ubożonych.
^ Ą S IE R Y K A  KŁOPOCZE SIĘ NADMIAREM

,'mia fala ziota. która przelewa flńe 
Europy do Stanów Ziednoczonych

północnej sprawia wielkie trudności urzą- 
robotnikom mennicy w Nowym . 

i magawny urzędu menniczego

 _
robotnikom mennicy w Nowym Jorku. —

są tak
fuiono tym drogocennym metalem, iż b&n- 
0trzymali obecnie, nakaz wysyłania złota do 

w  j  w Filadelfii. W Nowym Jorku urząd men- 
Ł®ył tak przeciążony pracą, że chociaż trwała 

^W £2ustannie dniem i nocą. nie można było 
^  .sadaniu. Od t kwietni* h. r, wpłynęło do

s i>

(1.) OkupacyiBi fraineustoa załębia Ruhr, która, 
jak wiadomo, była tym najostrzejszym ciosom, 
jaki mriat ugodlzić Niemców/ na ŵ ypatdek, gdy
by nie przyjęli ultimatum mocarstw- aprzymie- 
muny ch, okuipacyu tia ograniczyła się na razie 
do Dtieescfldorfti i Miuehlhauaunu i została 
wstrzymana. Niemcy ultimatum przyjęli — 
Francuzi nie poruszają sig dalej.

Czy jest to już rzec® załatwiona i skończo
na? Niiewitaidomo. Trudno przewidzieć ozy Niem
cy, którzy przez tyle miesięcy tak opornie usu
wali się od wypełnienia umójw traktatu war 
»allskiego, przyj ąwszy w tej chwili ulffimatum, 
nie zmienią w dimgtej chwili awiego stainorwi- 
flkiai Wszaflcże |)iolityka tnlemiecka ma swoje 
ndieelbadctiiie i nieiprzewidftane falowania i wy
kręty! Stąd niewiadomo również czy towpoczęta 
okupacya Framuazów nic bęame prowadzona 
diallej, siłą faktu, gdyby Niemcy ponoawnie u- 
chyliły Slię od wypłaty odszkodowań.

Na iakt przyjęcia ultimatum przez Niemców 
wpłyńufli bez wątpienia (poza sprawą Górnego 
śląska) wielcy ptiziemysłowcy niemietocy. Jed
nym z naj ważaiiiejszycli ośrodków przemysłu
niemieckiego jest — jak "witaidomo — miasto 
Essen. siediziba fałw-yfc Kruppa, olbrzymia ku
źnia broni i amunicyi, miasto airmat, głóiwny 
aaiatiaiCz .armiii niemieckiej czarni wielkiej woj
ny. Jak miasto to, które od dość daiwtnia już,

przed przyjęciem przez Niemcy 'ultimartuim, 
miało być aajęte przea Francuzów, nie ciwńaiło 
żadną iniiairą pogodzić się z faktem dokona
nym okupacyi francuskiej, jak w daJszym cią
gu etale i konsekwentnio skupiało w sobie-sieć 
propagandy pangermańskiej, ukaizuje się to w 
ośjwiietileniu korespondsncyi z Essen, zamiesz
czonej na łamach paryskiego ,,Figaro11 w wilię 
dnia, w którym Niemcy przyjęli ultimatum.

Ktoś, kio przybywa do Easen, — czytamy w 
„Figarze", —* przypuściłby na pierwszy rzut 
oka, że miasto to znajduje się w przeddzień o- 
kupacyi. Fabryka Kruppa, zatrudniająca 4-7.000 
robotników, nie pracuje wprawdzie pełną parą, 
lecz produkeya jej wynosi w każdym naasie 60 
procent pnodiukcyi przedwojennej.

Nastrój umysłów ludności można okireśł|i(
mniej więcej następująco: Właściciele i kiaro 
wtnicy prEodsiębioirstw, wymźnie wrogo usjposo- 
bieni na myśl prayjścia Francuzów, wyisdlają 
się napróżno na wywołamie wrzenia wśród per
son al u robotniczego: subwencydnują ornji wszy
stkie dzienniki prawico<vve> prowadzą m  wziętą 
kampanię przeciw koalicyi. Uirzędnicy dzielą 
się na dwie kategou-ye: katogiorya wyżjaza daje 
posłuch orgańd»acyom pangermańskim, prowa 
dz] propagandę j subweneyonuj e oa/ganiBacye 
Orgeschu; urzędnicy niżai przeyażnie zacho
wują ąię biernie. Kupcy, w  gruncie rzeczy obo
jętni, troszczą się tylko o ewentualne skutki o- 
kupacyi w  transakcyacb kupdwkacłi; robotnicy 
nie usposobieni sipecyalnie wmgo przeciwko 
Frańcuizom, porastaj 13 pod silnem wrażeniem 
liberalnego rachowania sjię okupantów w Dus
seldorfie i marzą o tem, aby módz zrzucić wre
szcie jarzmo ucisku, którego padają ofiarą od 
dni maocowych; oni też zaczynają, igodrcić się z 
pojęciem autonomicznego państwa nadreń- 
skiego.

Pewien szef syndykatu z Ruhr wyrażał przed 
nicdawnepi żal, że próby stworzenia republiki

nadreńskiej prowadzone były bez zasiągnięoa 
opbnid i bez współudziału robotnlików .

Reasumując to wszystko, stronnictwa prawł- 
cawie są nieprzyjtaizne, lecz przypuszczają bezce
lowość oporu; klasa rolbotnioza przewiduje mo- 
żliiwoiść polepszenia swego położenia i oazakujo 
Francaizów, by wj/powiedzieć aię defiinityiwmio.

W  samem Essen znajduje się w obecnej 
chwili dwadzieścia siedm maUtarystycmych 
otfganizatcyj pangermańskiich, które ciążą na 
Masie robottniczej. Poza tem samo miasto liiczy 
4000 żołnierzy % iziclonaj poJicyi, wypcmiżonych 
bogato, podobnie jak byii kotedizy ich wi Dues- 
aeldońfie, w broń i amuniicyę. Ludność zdaje 
sobie sprawę, że pierwiseem zadaniem Francu
zów na terenie Ruhr, tak jak było w Duesal- 
darfie, bidzie unieszkodliwieńie pangemnań-
skich organizacyj i policyl Niestety tak jedna 
jaik i dungie usianie .usuwają wiszóllkie kompro 
initaicyjne dokumenty i ukrywają skwapliwie 
ibroń. Każdego dnia niemal w samem mieście i 
w całej okolicy wykryfata aię jakąś nową orga- 
nizacyę pangermaóską. Najikwieżazem odkry
ciem jest stowiarzyszenie napazór nieszkodliwe 
pod mianem Ooulus, którego celem wyraźnym 
było roztaczanie straży nad ruchem socyalnym 
i nad strajkami Pewnego dnia okazało się, że 
jeden ze zdemobilizowanych generałów niemie
ckich starał się wkrycić do stawaaizyisiaeinia w 
charakterze zwyczajnego „stróża porządikn"; 
chodziło tu o zamaskowaną organizacyę rnili- 
tarystyczną, przeznaczony na utrziymywanie ro- 
botnilkóiw z  Ruhr pod ciągłą gnozą Ocutusa. 
Przykład ten wystarcza na wykazanie panują
cego tu systemu.

‘ Rweatyia czy inżynierowie niemieccy opuse- 
ozą swoje stanowiska na wypadek okupacyi 
francuskiej, nie jeat jeszcze rozstrzygnięta; 
cusekają om na znak z góry. W  większości, 
skłaniają się otił zdaje się do pozostania na 
miejscu, zapytują się bowiem, gdzie pracowali
by w  prtzysżłościi, gdyby ziaigł-jbie górnicze z 
kolei po Ruhr .zostało równieiż dla Niemców 
stracone.

L is t  z  E e lfjjiL
Wystawa polskiej grafiki w Brukseli. 

Polski poranek artystyczny.
Bruksela, -yy maju.

Obok wielkiego sukcesru, jakim cjiiegizy się w y
stawa polska w stolicy Franc-yi, wispoitnnieć na
leży, iż nie mniejsze uznanie opiniii publicznej, 
tudzież Mtlata krytyków zyskała p:>zed nieda- 
wnem wystawa polskiej sżtuki graficznej, zotr- 
ganizoiwiana w Brukseli, pod protcflctoratem ko
mitetu „Pro Ploiloinia“.

Interesująca ta. wystaw a skupiała eksponaty 
iwfielu współcz.asnych poislkiich artystów; obe
słali ją: Brandt, Czerwiński, GotJljeb, Gumow
ski, Gwoodecki, Jarocki, Kamieński, Kamocki, 
Konieczny, Kowalski, Mehoffot/ Noskoweki, Pan 
kiowica, Pruszkowski, Remb^yski, Szezygljń- 
skl, Sichulski, Siedlecki, Skoczylas, Skotnicki 
Trojanowski, Weyssenhoff; Wyczółkowski i in
ni. Wpośród różiwradmych draeworybów, mie-' 
dziorytów i akwarel, ogólny zachwyt wzbudzała 
rzeźba znakomitego artyat". Stanistowa Ostro-
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uwskjifcgo, a to Bdust' to gipsie Piternl-iLie-go, od- 
ńąj%cy z mastoBoelwem oałą szlachetną powagę 
d iud<#iigiętę. eiiergi; tej twarzy.

Rzeźba ta ma bye w niajNiższ ?j przyszłości 
odlane w bromzie, skarałem tutejszej kolonii 
.palas. „ kitćra pragnie ofiarować ją, w dairze 
'riełgja jako doiwOid wuzaęcmoyci za pomoc, któ
rą kra i ten przyniósł misziciziG-nyTn wojną. Pola
kom, Biust, Piłsudskiego będzie um-ies-zczo-ny 
w muzeum sztulk pięknych w  Brukseli'.1 
'* Obok dziel graficznych, dających doskonałe 
pojęcie o polskim ruchu artystycznym, wielki 
ftikbea odniosły tu również „batiłd", pochodzę.- 
Ce z pracov.ua p. Duszna w Kr>ak„wie, guzie 
dawaniozęfca wiejskie, l»ez żadnych sipecyiainycb 
etildyów aJt3rstj azuych, wykonują, na jodwa 
inti owe wzorzyste ar ab es. ka .yiyliizowane kwiar 
ty i t  d. Żd&mem fachowców tutejseych, ów 
ttiezmany ziupełnne w uelgii rodzaj przemysuu 
artystycznego mógłby śmiało stancwić dla Pol
ski gałąź ekspoatu, rc-sunie poważne jak koron 
ki belgijskie. Wystawa baitików potLsikicb, zor- 
^adżowu-m początkowo w Anglii, następuje 
otwarta przaz taizy tygodnie w  Brukseli, przt- 
aieedooą zosiala do Hagi, gdzie przn iciąga uwa 
gę me tymu artytsitów, lecz i osób, interesuj 
eych się kiwestyamj sporeaznemi, a uznających 
tę gałiji pnzieimj słu artjsłytżiieigo za pomy sł na
der szczęaUwy i godny poparcia.

Przy okaizyi zamknięci i wysta^iy żforgani- 
flowal komitet, pod protektoratem honorowym 
posu polskiego w Brukseli, p. Wład Sobań 
alLiegt j hi. de Merod®, wielkiego mai'szalka 
dworu przewodniczącego konnie tu „Pro Polo  ̂
nia“, piękny porani artystyczny. ZarzoTwciły 
go swoją obecnością najwybitniejsze, a prtty 
jamę dla Polski osobistości miejscowe. Po sym 
pa,tycznej pogadance o baStuce pilskiej p. Knotp-- 
fa. artysty brukselskiego, nastąpiły proidukcye 
muzyczne artystów polskich, k tóre zyskały o 
gółny aplauz Na koniec profesor uniwersyte
tu bnikselsddnjyo, r.ręgojre, wygłosił interesują
cy pldicźyt o Litwie i Miukteiwiuzu, tudizdeż kilka 
Diiienagarinyicb p-rzeucładióyy poasyi Mickiewicza 
i Słowackiego. Poranek ten był jakby objawie^ 
niem dila publiczności brukselskiej, miało na o- 
gól obeznanej z poezyą i muzyicą polską.

Zetel.
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Serce oddałem.
Całą jaśń serca megc dałem Tobie 
(nie mam juz nic) 
by Ci w Sajjiotnc nucę płomiienniłu 
pogody lic . ? ■

1 osiem Tonie arą aotą wwerę 
mych mł jdych dni,
Łyś nie usiała zwątpiaia wśród chłodu 
odartych poi —« — __

A ąerce moje rzuciłem stopy 
. V, ha drogę Twą,

byś ple runila dłoni od upadków,

wiosny,
\ia-m.) Przecudny mliesiiąc ma.j ‘ od niepa 

mi^tayćh'czasów lą.czyi Się z pojęciem miłości, 
tnłódbśid i piękną: To te* już ludy starożytne 
uroczyście witał) 7 u.aj> . wzadzając igrzyska na 
< teść odrodzonej d» nowego życia ziemi. W
Rzyrrie słynne igrzyska w tym właśnie odoy- 
wały-si-j czasie. W  dawnjj Francyi uroczyste 
powitani'* dni majowych należało- do najpopu- 
irrmejazycn ulubionych obyczajów ludowych, 

14- średnOiwiecznej Ai.glAj tradycya wymaga 
ła, upr pierwszego maja wszyscy dostojnicy, nie 
wjdąjęzając osób królewskiej. krwi, szli o świcie
w pola zbierać kwiiaty. S-zli wltac maj przy
akompaniamencie apecyalnych pieiśni wiosen 
nvoh -i -muzyki fletów, rogów i bębnów. Zerw a 
nymi kwiaami zdobiono wnętrza łomów co
miało chronić ich mieszkańców od chorób i 
czarów., ba wsi najpiękniejszą, d jewczypę .ogła
dzano królową majową, wikładnjąc jej ig.a głowę 
zamiast kanony wieniec m polnych ‘kwiatów. 
Tron,Sporządzano jej z mchów i liści i królowa
ła na uiim, przyjmując hołdy wiajokLch dziew
cząt i młodzieńców1. Podobny zwyczaj istniał w 
półuidniu-w ej Francyi i nawet dochował się w 
okolicy- Marrylii aa, do dni dzisiejazych. W  wio
skach koło Marsylii w -dlniu pierwisz*,go maja 
najurodiziwsza dziewczyna wi wiekiu 10—14 lat 
Dymlbalira e prze® kilka godzin zwycięską wio
sną. Ubrana biało w  wieńcu z róż na głowic 
aLedni na ukwiecanym tronie, ustawionym na 
ulicy, o niedou islje eztewazątka, suujne również 
m ihwćrty Łde^ąją, śpiewają, zaczepiają prze

chodniów wołając:
— Dajcie „sou“ dla. Mai.
W  Anglii diziąki geruainemu autorowi ,Ka

mieni Wenecyi* i „Katedry w .Uuiens* przy
wrócone uroczystości majoiwe. W  rzkołach an
gielskich na i maja uczennic-*, w bieLi. przybrane 
w kwiaty udają yię na łąkę, gdzie chóralnie za- 
wodiẑ . pieśń „Chwała Panu na wysokościach11. 
Następnie odbywa się uroczystość koronacyi 
królowiej niajoiwej. Zeszłoroczna kiólowa abdy- 
kuje — co wyraża się zdjęciem z głowy wieńca 
liliow ego , zam iast ktęrego wręczają jej wieniec 
z niezapominajek. Ogłasza się- uiue nowej kró 
lowej, a dawna -wiita ją pocałunkiem.

W  s-tarej Słowiiaiiszczyżnic obcliJdizi„.no. rów
nież uroczyście naaej ście wiosny. W  maju o- 
bierano ,,królów ą pól“, która w różowej szacie 
w płaszczu z młodych gałązek brzozcwiych i 
wianuszku kwiatów na głowie — szła przez po
la, błogosławiąc zasiewy. Chói dziewcząt i mło
dzieńców' śpiewlaił pięśna sławiące piękność i d-p- 
broczynną moc wiosny.___________  :

Pani Harding.
Po prezydencie Hardongu z Kolei prasa amaery 

kańska- zajęŁi się żywa.osoDą prezydentowej.
Pani Flo-rence Kli-ig-łiacding w zupełności na to 

zasługuje. Przedstawia ona bdwiem rzadko spoty 
kany łyp kobiety, nawet w Ameryce, obd.jzoni.j 
śmiałemi poglądami które jej zyskują, uuraz wię. 
kszą popularność. Znaną jest właśnie ze swych 
zdecydowanych przekonań. kióremi się szczyci i 
odwagi z jaką wypowiada swoje opink 

Pam rłardingowa nie należy jednak do tycL ko
biet ,których życie upływa bezczynnie. Stoi ona od 
dawna ną czele różnych instytucyj i przedsię 
biorstw, i ma Dod siwoim z-wierzchnictwem bardzo 
dużo pracowników. Ci to pracownicy, ktorzj kiedy
kolwiek pod jej kierownictwem pracowali, twdei*- 
dzą, że pani Haxding posiada twardą rękę 1 duże 
wym .gama,- każde zas pi^zewinienie albo nnedokła- 
cuność spotykały się z jej ostrą ąagahą. Była ona 
i pozostała dotąd nie,strudzoną prtxo\.niczką zaro 
wmo w zakresie gospodarstwa domowego, jak w 
zajęciu swego męża i w piracj ispołećznej. Żoną 
apecnęgo prezydenta została w t o k u  1891. Pacho 
diząc z zamożnej amerykańskiej rodzin:, nie była 
jediiak nigdy przyzwyczajoną ao zbyrkn i przesa
dy. w d-omu bowiem rodzinnym nauczono jej p u 
stoty. Za mąż wyszła wbrew woli ojcowskiej 

Położenie maieryalne młodego małżeństwa bynaj
mniej nie należało do świetnych. Paw Warren 
Harding byt wówczas lodaktorem niewielkiej pro- 
wineyonainej gazetki „The Marjion Star“ . Dochody 
jigo pozwalały zaledwie »vviązać koniec z końcem. 
Opowiadają, iż na zwuconą fióbie uwagę w tym 
względzie p. Florence oarz<*kła ze śmiechem, że 
mąż jej może jeszcze zostać nawet prezydentem... 
Było to powiedziane w żartach, zart ten jednak, jak 
widzimy, ukazał się zgodny z prawdą. Ale zanim 
się to stało to pani Harding musiała wiele lat cięż
ko pracować.

W  czasie gdy pani Haraang wychodziła za mąż, 
gazeta męża bynajmniej nie miała silnych pod
staw finansowych. Tó też młoda i energiczna pani 
sama objęła zarząd adm nistracyu pjsma, gazie z 
wielką dla niego korzyścią pracowała w ciągu dłu
gich lat Obecnie gdy została panią Białego Domu, 
zastała tam 20 osób służby, którą utrzymuje rząd. 
Pani Harding nie chciała jednak rozstawać się 
ze swoją dawną‘ służbą. Ij^Iędzy innymi wprowadzi
ła osa io Białego Dftmti jedyną! murzynkę. 

Koszta zaopatrzenia stołu ł spiżarni Białego Do
mu, zarówno w  teodziennom życiu prywainem, 
iak i na przyjęcia rządowa p. Floienoe Biarding 
pokrywa z własne] prywatne) sskatuly.

Dobrze, że ma na to, ale w każdym rasie przy
kład godny naśladowania

interwencja nypiuinaijfcziia u psa.
Po raz, pierwszj chyba w kromkach dyplomaty

cznych zanotowaną oędzie interweneya dyplematy- 
ozna... o psa. A stało saę to oczj duście —  w Anie 
ryce.

Sprawa przedstawia się następująco.
Panna Muriel de Comeiile. Szwajcarka, swego 

rzaau współpracowniczka w szwajcarskiej legocyi 
w Waszyngtorie, przywiozła z Europy małego 
pie»lta, którego kochaia niozmii&ruie j ani na chwfi 
lę nie chciała się z nim rozłączyć.

Filks dni temu wybrała aię ona w podróż do po
łudniowej Ameryki, a szczególnie chciała  zwie
dzić Uragwaj i zabrała ze sobą pieska. Pi agnąc 
jednak nie mieć żadnych przeszkód, wy starała się 
przez swego szwagra, adw okata Sujlivana. o spe- 
cyalne pozwolenie na zabranie pieska, od ui-agwaj- 
skiegó konsula w New Yorku. Konsul lakię poj wc 
lenie wydał, gdy jednak panna de Ct-meiife przj 
była do portu unigwajstói-ego tamtejsze władze o- 
św-iadczyły, że wszystkie psy muszą być zabite, po
nieważ panuje wśród, psów jakaś zaraza.

Panrj de Corneille oświadczyła, że „ama wpierw’ 
zginie, nanim pozwoli tabić swego pieska. Wtedy 
władzf oświadczyły, że wobec zdecydowanej po
stawy pięknej właścicielki psa-, okręt nie może 
przybyć do portu aie musi .jos-tać t dal ika na 
oceaiRe.

Nie mając innego wyjścia panna de Co-tneilH 
wysłała kablotelegram do swego ozwagra. ten uaał 
się do sekretarza stanu Hughesa aby tenże spowo
dował inteiwencyę przez wysłanie noty i zmusił 
Uragwaj do wy dania Dozwolenia na wy-lądo- 
psa 1 jeąo właścicielki. Czy- sekretarz- Hughes wy
szło notę, to się pokaże niedługo ale. w każdym 
razie przypuszczać należy że pomiędzy Stanam i 
Zjeanoczonymń i T-raywaiern do wojny o psa oi* 
przyjdzie!-

■ - -uOu— ■ —"

T a jem iiic za  e p id e m ia  w  M o^c iskac łi 
ty fu sem  p lam iotym .

Wobec źiLhiiesizozphyęhl *• kilku dzięnpjiach 
notatek o .wybuchu nieznanej a., gąoźaej ępiae 
mu w  a  caisteozku Mościskach, w  Malopoćsoe. 
tuaidzólny kwmisaryśJt do jpiaw tyaikj z epide
miami wyjasnid,, iż wiaiłomości te gę niezgod; 
ęe z istotnym stanem rzemy, tąjs co do roiźmia- 
rów, jaik i noużaju epidemii.

W  fcwietn.ii] uj&wnionc w raoczywistuscl W 
Mosriistoach ognjjsiko tyfusu plamistego, .m któ; 
J3j zapadło po -dzień dzteiejaajr około ICO cnóh, rr 
ze ZTwyjcłyna oasotkaem śmieattelnoścy, nite pizc' 
kraczaj^cym 10 prootnit. Fnmktem wyjściT tej 
epidemii był, jad ustalono,' miejfcon--y iziaelj; 
cki dom modlitwy, a gęste sJauipn̂ nije iuidnno-śoi 
wywołało gwaitoway przyrost aacnorziń

W łaaze sami tamo w Mościskach carzędEite" 
wszystko dla opamow-ania ypiuemji i zia-pobiieź '̂
nia rozszerzenii-u się jej na okolice. UrucnomL- 
nie spe-cyalnegu szpii-tala e-pidemi .uego dią Mó- 
scisk jest w toku. —  a całość zarządzeń aaj® 
g\rariancyę skuteczności tej akcyi, — ta5t, iż' ul* 
ma powodów do niepokojenia szprofci-ch śfei’ 
'udności.

Warszawskie Tow. Cyklistów zgodnie z reguł®' 
minern sportowym zatwierdzonym przez WaliW 
Zebranie w dniu 18 czerwca 1920 r. dgłaąza 

sl) Konkurs wycleozeb turystycwych iia roWĆ- 
rac i i motocykl ach dla członków rzeczywistych* 
który rozpocznie się w połowie marca i  łrwać-"5$' 
dzds do połowy października, z nagrodami i P® 
warunkacn objętych regulaminem aportowym fo*
zegra:.

o ' Wyścigi szosowe i  torowe dla cwonkow To^-
Kolarskicn i imutoirCw w dni 'w-yżej wy.iiiexinion,! 
w kalendarzu ^port Tow. z nagrodami 4 na wairuo- 
kauh tegoż regulauiiau, oraz 

c) Dla zachęcenia młodzieży szkolnej jak i rze" 
miesmiczej ac odbywania wycieczek turystyczuych 
ną rowerach, ^rządza najmniej dwa razi na mi® 
siąc wspólne wycieczki z członkami Tow.

Posiadacze rowerów, życzący brać uflział stall 
w ponaienionych ^vyci^czkach, winni sa pa-zyu»j 
mniej na tydzień przedtem zapisać się na 
wycieczkowiczów z ivymienieniem oaob;, 'ub i«>' 
styiucyi. ‘ na którą się mogą powołać.

Wycieczkowiczów óbówic,zuje regulamin sport0' 
wy Towarzystwa i specyalae przepisy uzupełń’® 
jące.

TALENn/tRZ SPORTOWI- NA 1921 ROB.
t Z  mc. ja wyjSęigi ‘ orowe na Dy nosach.
26 mała wycieczka do Łowicza i Arkadyti _  wsf^ 1 

Da z Tow. ŁodikieuD.
29 ma]a wyśdgi szosowe W. T. C. — 00 kim, •** 

rowerach i 100 kim. na motocyklach dla członk^^ 
Tcw. kolarskich i rmatorów

5 i 12 raerwca 2-dniowę wyścigji torowe nr fl 
napach.

19 czerwc.. wycieczka do Czerska 
26 czerwra wyścigi 1 szosowe W, T. C. — lOpikW1' 

na i-óweracł i 30C kim, na motocyklach dla 
Tow. Kol. i amatorów 
. 29 czctwca w yciie-„zka do Ciechanowa i Opinog^
3 Lipca 2-dniowe wyścigi torowe na Dim^^acr 
10 ipca 6-dniowa wycieczka do Gdańska,

na Kartuzy, i Torunia.
17 l>pca wyciecizka dc Otwocka j Karucew-a.
24 Lipca wyścig szos. ZOO k’m. na rowerach o ^  

sUzostwo Rzeczypospolitej. , ń
31 Urca wycieczka do Sochaczewa i 

Woli. '•
7 < irpnia wycieczka aa ^potkanie Biegu 0 & *  

żnego“ Pol. Zw. Tow. K. . .
14 i 15 upnla Ojjchód 3b cioiecia W. T. „ 

Zjazd Tow. Kol. 2-dniowe wyścigi torowe na 
nasacb. ,

21 sierpnia bu. g okrężny dla członków turys*$L- 
W. T. C. (Miloana, Stara Wieś, Kołbiel 
n iwflecki, Miłokna —  około 60 kim.). i

26 sierpnia wycieczka de Serocki   wspóiJ®
Tow. Ciechanowskietr.

4 i 18 września 2-dniowe wyścigi torowe nr 
naoach,

"— 11 wrzesuia 4-dniowe, wyedeozka 
Górny i Cieszyński. ' (

2 19 października wyścigi uorowe na DynA9* 
2-dniowe.

na

t- W a*rt«p»lwlo SlWkł WydawDlcieJ .Goniec Krakowski" Sp. z o, »,s aiakiras FOntana, RedaU odpow. ■ jrfk Gronu*
jrukaknia Ludowa w Krakowie,


